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Z Będzina. 
(Korespoll. Il Tygodll3·".T' ). 

Zbiory i urodzaje. - Epidemija biegunki.­
Nowe bł·uki. - Brak mie8zkań. - ~arg 

przed 8zpitalem. 

Wspaniałe mamy w tym roku urodzaje, 
alc zato mniej wspaniałe zbiol'y, gdyż nie­
ustanne prawie de8zcze paraliżują żniwa i 
biedni gospodarze ukradkiem tylko pory­
wają zboże z pola. 

Od paru tygodni grasuje tu u nas epi­
demija biegunki, ale to takiej złośliwej, 
że mieliśmf nawet parę wypadków śmier­
telnych mIędzy dorosłymi; wywołało to 
chwilowo mały popłoch, ale okazało się w 
rezultacie, że była to zwyczajna biegunka, 
wywołana ogórkami i niedojrzałemi owo­
cami, a w części i zaziębieniami, gdyż tem­
peratura w nocy spada u nas często do +8° 
Reomura. 

Uuch budowlany, jakem to już nadmie­
nił w poprzedniej korespondencyi, bardzo 
mały u nas, jakkolwiek brak mieszkań u­
czuwać się daje na każdym kroku, i tym 
bardziej jeszcze da się uczuć, gdy otworzą 
u nas przyobiecaną nam filiję banku pań­
stwowego. 

Mamy za to nowe bruki, których wy­
czekiwaliśmy jak zbawienia dusznego, ale 
c'/.y lepsze aniżeli dawne były, to pytanie. 
~,OOO rubli kasa miejska wydała na przy­
prowadzenie bruków do porządku i co za 
to mamy? O ile sądzą specyjaliści, perspe­
ktywę, że za parę miesięcy, będziemy ró­
wnie dobrze łamali żebra, jak dawniej, 
miejmy jednak nadzieję, że koruisyja, wy­
delegowana do odbioru robót, zmusi chyba 
przedsiębiOJ'c~ do oddania bruków w do­
brym stanie, skoro mia to dobre za nie za­
płaciło pieniądze. 
Parę dni temu czytałem w "Kuryjerze" 

że kurator szpitala ewangielickiego w 
Warszawif) wniósł pochwic do magistrn.tu, 

ażeby przed szpitalem ewangielickim za­
mieniono bruk kamienny na betouowy, ze 
względu na silny turkot denerwujący ob­
łoinie chorych, 3 przed paru godzinami 
przechodziłem obok naszego szpitala i z 
obawy, ażeby mi nie popękały bębenki w 
uszach od kwiku i pisku świń, nakłada­
nych na furgony dla przewiezienia do gra­
nicy, uciekałem co sił. Cóż za straszne 
męki muszą cierpieć mieszkańcy naszego 
szpitala, bo podobno IlO tydzień mają tu 
taką kocią muzykę od rana do wieczora! 
O ileż są. oni biedniejsi od swoich współ­
towarzyszów w3rsl'..a.wskich, dla których 
starają się o chodniki betonowel 

X. X. 

Z Koluszek towarowych . 
(KorespolldcllcYia "Tygodnia." I 

Charakterystyka KoluRzek.-S!oaunki towarzyskie. 
Brak produktów spożywczych. - Kweatyje Banita\'­
ne.- Legend/l. - Kra<lzieżo na pociągach.-Zbiol'l'. 
Frachty. - Ruch tuwarowy. - Cegielnia w Sło· 

twinach. 

Przedewszystkiem przedstawić muszę 
miejscowość z której piszę: Jest to stacyja 
towarowa drog'i Dąbrowskiej, zhudowa­
na na bagnach, w mi~j8cu bezludnem, 
wśród olbrzymich las6w szajblerowskich, 
do których nawet na spacer nie każdemu 
wstęp wolny. Stacyj a ta posiada wpraw­
dzie kilka ładnych drewnianych budynków, 
remizę i ogródki przed domkami kolejo­
wemi, poza niemi kilka znów domów pry­
watnych, będących własnością synów Izra­
ela, jednakże te ostatnie, pomimo COl'OCZ­

nych reparacyj jako przerobione ze sta­
rych kUl'Oików albo kuczek na wille dla 
letników, zawsze smutny przedstawiają wi­
dok. Brak towarzystwa ogromnie nczuwać 
się daje, schodzą dnie i tygodnie, w któ­
rych prócz garstki swoich, marsem na się 
patrzących, nie widzimy nikogo więcej. 

Do stacyi pasażerskiej mamy całe trzy 
wiorsty. Nie tylko jednak na duchowej 
strawie nam zbywa. Żony nasze głowy so­
bie łamać muszą nad tem, gdzie co kupić 
i co na obiad uwarzyć. Na miejscu nic 
ahsulutnie dostać nie można, przeto co­
dziennie rano, jeżeli nie same jeżdżą, to wy­
Syłllją służbę po produkty spożywcze do 
Łodzi, Tomaszowa, Opoczna i Końskich. 
Pod względem zdrowotnym miejscowość 
nasza również wiele pozostawia do życze­
nia. Jak dowodzą lekarze, miejscowość 
ta jest nie tylko niezdrowa, lecz zabijają­
ca najz<lrowszych. Od miesiąca grasują tu 
ospa, szkarlatynlL i dyfteryt, przeważnie 
u dzieci, z których ju~ dwoje, pomimo po­
mocy lekarskiej, zmarło. Należałoby, przy 
gTasującej epidemii, ażeby przynajmniej 
felczer pozostawał tu czas dłuższy, gdyż 
rzadkie i krótkie y.;izyty jego z Tomas'l,o­
wa są lliedostateczne. ~Iamy wprawdzie 
Jeknrzy kolejowych i nie cbcę bynajmniej 

posądzać ich o niechęć lub lekceważenie 
pacyjentów, wiemy jednak, iż jeden le­
karz z felczerem nie wydoła wszystkiemu, 
zwłaszcza, gdy mają tak ogl'omne i niewy­
godne dla wizyt odstępy. W każdym ra­
zie, czujemy to tylko, że w razach niebez­
pieczellstwa należałuby jedno i drugie po­
godzić. Niedawniej ja.k tydzień temu, na 
odstępie Bzin Koluszki, w budee u dróżui­
ka Swata grzybami struło się aż troje dzie­
ci, z których jedno już umarło, życiu po­
zostałych dwojga gl'oziło również niebez­
pieczeństwo, lecz wkrótce po udzieleniu po­
mocy lekarskiej, usunięte zostało. 

Pisząc wam o tern i o owem, przytoczę 
fakt jeszcze jeden, który ze względu na 
przesądy ludzi ciemnych, godzien zanotowa­
nia. Jak twierdzą podallia, na jeziorze 
[(iełpiń,;klem, połeżonem wśród bagien i za­
rośli, na granicy lasów ks. Łowickiego i 
Szajblerowskich, o dwie wiorsty od stacyi 
odległem, ukryte są przedwieczne skarby, 
których strzegą złe duchy. Nikt więc na­
wet w dzień białym nie odważył się do 
tej pory udać w to miejsce, zwłaszcza w 
celu zdobycia skarbu i walki z duchami. 
Chłopcy, pasący bydło w pobliżu tych ba­
gien, twierdzili nie raz, że gdy krowa lub 
ciele zabłąka się w jezioro, żywem już z 
niego nie wyjdzie. Otóż p. X. urzędnik 
kol~jowy, świeżo tu przybyły, nie wiedząc 
o niczem wyszedł pewnego razu na spacer 
~o lasn, zahłądził w nim i chodząc w tę 
l ową stronę, wyszedł na bagna. Zaskoczo­
ny nocą, pomimo ciągłego nawoływania o 
pomoc, rad nie rad, siadł na spoczynek, a 
po kilku chwilach, korzystając z widnego 
księżyca, jął na nowo szukać prostej dro­
gi. W coraz to gorsze brnął tl'zęsawiska 
i w coraz to straszniejsze knieje; to szedł 
napl'zó,!, to wracał się zawalany błotem, 
pokaleczony i strwożony. Nagle usłyszał 
wśród jeziora jakiś szelest, pisk i gwizda­
nie; tak się tem biedak przestraszył, iż o­
padłszy z sił, rad nie rad, obrał nieco wy­
godniejsze miejsce w krzewiu na kępie i 
postanowił przenocować na niej do rana. 
N a drugi dzień, gdy powrócił do domu, 
dostał silnej gorączki, opowiadał, iż widział 
na tym space1'ze niestworzone cuda: naj­
pierw masę nietoperzy, ciągle snujących 
mu się pod nosem, potem przelatujące co­
raz szybei~j jakieś zwierzęta podobne do 
wilków, a w końcu kobiet~ w różnych pozach 
wabiącą go co raz dalej. Fakt ten wywo­
łał wśród mieszkańców naszych ogromną 
sensacyję.-Strach ma zawsze wielkie oczy. 

Od pewnego czasu, w pociągach na dro­
dze wiedeńskiej, trafiają się coraz czę­
stsze i coraz poważniejsze kradzieże pie­
niędzy u pNlróżnych. W przeciągu zeszłe­
go tygodnia, okradziono okolo Koluszek 
kilku iJasażerów na Hlka tysięcy rubli w 
gotówce i w wekslach. Dziś znowu sam 
byłem świadkiem, gdy pasażerka p. Żurko­
wska z Psiarni pod KieJcl'l.mi, wsiadajac 
(lo war8zawskieg-o pociągu, spostrzegła brak 
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pieni~(lzy: w przeciągu uiespełna kilku tworżenia zbytu na artykuły gospodarstwa Czekam minut 20. 
minut w~ ciągllięto jej pugilares z 500 rs. domowego, sprzedawane zazwyczaj za po- - Wicek, leć jeno jeszcze raz, czemu 
Pomimo rewizyi u os?b podejrzanycb, pie- średnictwem osób trzecicb, a więc przy- pan nie przychodzi. 
niądze przepadły, p. Z. zmuszona więc by- noszące producentom zysk niewielki a Czekam minut 10. 
la powrócić z niczem do domu. konsumentom wysokie ceny, dominium Buk, - A może pan sam się pofatyguje do 

Zbiory zboin., dzięki sprzyjającej przez pe- zakłada w Sosnowcu sklep, w którym sprze- stajni?. toby się pan zaraz rozmówił. 
wien czas pogodzie, udały się pomyślnie. dawane będzie wszystko wchodzące w zakres !dę do stajui, prowadzony przez owego 
.Jak mówią sami rolnicy, ani na ziarno, ani gospodarstwa kobiecego, a więc: masło, se- Wlcka od rozczyny oderwanego. 
na słomę narzekać nie mogą. Owoców w 0- ry, bryndze, wszelkie ogrodowizny, warzy- W stajni pana niema. 
grodacb po wsiach nie mamy tu wiele, ga- wa, jarzyny i owoce tak świeże jakoteż su- - Może pau pójdzie do szynku, bo tam 
tunki liche i niesmaczne-trzymają je żydzi. szone, grzyby, konserwy, konntury, soki, starszy pan siedzi, ale zaraz wyjdzie, bo 
Ruch IlU drodze wzrasta z dniem każdym, marynaty, jaja, drób, zwierzyna, wędliny, już Józek poleciał po niego. . 
czego dowodem są fakty, iż nawet te sta- pasztety etc. etc. etc., wszystko słowem, co Ujrzałem nareszcie oblicze pana starsze­
cyje, które dotychczas ospale pracowały, może produkować wiejskie gospodarstwo do- go. Jak ono wyglądało; «lomyślicie się: . go­
~iś stają się ruchliwemi. Kupcy z mia- mowe. Pokupniejsze artykuły sklep naby- r~ało purpurą, a malenka ngurka toczyła 
stcczek sąsiednich i ka'ntoI' komisowy '/. wać i sprzedawać będ~ie na własny rachu- SIę to w prawo to w lewo. . 
Brzezin, zakupili w tych dniach u zawia- nek i za nadesłane towary płacić gotówką; Targ w targ najm1lję konie za 2 rs. 50 -
dowcy stacyi towarowej kilkaset egzem- inne zaś będzie brał w komis, starając się kop. z zastrzeżeniem jednak, że gdyby 
phrzy fra clltów , potrzebnych im do ekspe- zbyć je na najlepszych warunkacb. Dla do- przed odjazdem oczekiwane konie ze wsi 
dycyi, skierować się mającej z drogi wię- godności Zl1ÓW kJijelltekswoich, sklep oprócz nadeszły, nie wezmę icb, a jeżeli spot­
deński~j na dąbruwską. W Koluszkach pa- pośrednictwa w sprzedaży, będzie miał za kalll j e mniej niż na pół drogi, połowa 
sażerskich, ruch zawsze ogromny, pomocni-zadanie pośredniczyć i w kupuie artykułów pieniędzy będzie mi zwrócona przez poczt y­
cy zawiadowcy i ustawiciele pracują w domowych. W tym celu wejdzie w P(Il"O- lijona. 
czoła pocie, 11ależałoby więc i uposażyć icb zumienie z hurtowemi składami i robiąc Zaczyna sie akt 3-ci. Wołanie na furma­
odpowiednio do pracy. większe · zakupy, dostanie większy rabat i na, wygrażanie mu i napędzanie do zaprzę-

Cegielnia w Słotwinach, która od czasu taniej towary będzie mógł sprzedawać. gania. Przypominam jeszcze raz i jeszcze 
ukończenia budowy drogi stała. pnstkami, Założenie rzeczonego sklepu jest pomysłem, raz, żeby pocztylijon miał pieniądze do 
obecnie już rozpoczęła fabrykacyję, przy- któremu tylko p1'zyklasnąć moźna. W dzi- zwrotu oddane i dążę do cukiel'lli pana 
gotowując cegłę na otrzymane obstalunki siejszych czasach, gdy gospodarstwo rolne Skupiilskiego, w której oczekuje mię u­
dla nowo projektowanych i zatwierdzonych tak małą przynosi rentę, koniecznem jest przejma usługa i wcale niezła herbata. 
tu budynków prywatnych. poparcie go przez doclatkowe dochody, Nakoniec zajeżdża pocztylijon. 

S,lJgllal [(olejow.l/. których racyjonalnie prowadzone gospo- - Pieniądze masz? 

Z Miasta i Okolic. 
darstwo t. zw. kobiece niezawodnie nie - Nie, pan mówi, że co mu do kiesze-
mało może dostarczyć. Zakładanie tego ni wpadło to i przepadło. 
rodzaju sklepów wi~jskich uważamy za W cbwili, w której wybieram się w po­
pierwszy krok wytworzenia w kraju prze- nowną wędrówkę' w celu upomnienia się 
mysłu domowego i poparcia go. Jesteśmy o owe, pół ceny, zajeżdżają oczekiwane ko-

Bozpoc:::~cie "oku szkolne- też pewni, że panie nasze wiedząc, że na nie. Ządam tedy zwrotu należności; pan 
go, z powodu nieukończenia robót około wyruby rąk swoich znajdą chętnych na- starszy oddaje mi 2 ruble, a pół rubla za­
doroczn ej restauracyi gmachu gimnazyjum bywców, z większą niż dotychczas energiją chowuje dla siebie. 
męzkiego, zostało opóźnione. Egzamina zakrzątną się około gospodarstwa. - A co!.. łaskawi czytelnicy? Niech ży­
wstępne oraz poprawki powakacyjne roz- _ PoczIUllte"~Jj(1. W Opoc:::nie ją urządzenia pocztowe w Opocznie w koń­
poczną się w d. 28 b. m. lekcy je zaś pra- przedstawia typ stanowiący przy scbyłku cu XIX wieku! Dla wiadomości zarządu 
wdopodoonie dopiero około 6 lub 8 wrze- XIX stulecia istne curiosum, które pra- poczt dudaję, że poczhaltel' nazywa się 
śnia. gnę wam, łaskawi czytelnicy, ku uciesze i .Biernacki, a pan starszy-Więckowski. 

- B ;' Obl'ollie C!lklbtow. W osta- pl"Zestrodze opisać. D. 14 b. m. przyjecba- L. k . t d 
tui !l. niedzielA na szosie bełchatowskiei dwai łem w'{"O'odn~ i obszerną J'ak arka NoeO'o - ~e ""r~ p~wla owy, pow .. ra om-

"2 'i OJ OJ k t J tl kł 'dl .. 'k' d O <> 'skowsklego mIanowany został takImże le-tutejsi cykliści, jadąc na roweracb spotkali are a za a u nowomleJs lego opoczna, k h k' .. 
., kt' . t Ił . . d" k' . ł . k . O arzem pow. czestoc ows lego na mIejSCe spacerowlczoW, orz)' mc y ,o ze mImo gZIe cze uc mla y na mme ' oUle cze- ł d ' OJ 

k · '. l k dł" . Ił . zmar ego -ra 1I1uliewicza; jego zaś miejsce sygnałów nie chci eli u stąpić jadącym z Iwame Je( na wy a o mi SIe za (ugle . ł d t l l k .. J . R 
d . l 6 t b '1" h . t 'ł .. O < f k zaJa O yc lczasowy e al'Z mleJS CI w a-rogI, eez pl' cz ,ego o rZUCI l IC gru- I pos anowl em naJą.c z poczn~ ur~~n ę do~sku dor Ignacy GUl'bski. 
bjjańskiemi wyrazami. Ponieważ to miało do Paradyza. PrzeJl'zawszy WIęC mIeJsco- ' 
miejsce po za miastem, na środku szosy, we dorożki, czyli bryczki jedno i dwukon- - .Uw(J,runtalłn~,. Ze względu n.a 
która służy zarówno rlla wszelkiego rod za- ne, ohydnego wyglądu~ przekonawszy się, ~rasuHc,ą cholerę w mektórych gube~m7 
ju lokomocyi, sportsmeni mieli zdalliem że Siapsia, właściciel jedynej porządniej- J3ch panstwa, a ~arazeT? we .Fr~ncyI l. 

naszem zupełne prawo żądać od spaceru- szej durożki, wysłał ją gdzieś, postanowiłem Włoszech, ~ kt?remI to p?-~stwaml mleszkań­
jącycb, aby usunęli się na bok. Kto obiera pomimo większego kosztu wziąźć konie z cy g:uber?ll pIOtrkowskieJ. prowadzą han~ 
sobie śro(lek szosy za miejsce przcchadzki, poczty. Po długich dopytywaniach trafiam d~l l mają clągł.~ stosunkI, z rozpor~ądze­
tern samem sobie winien, iż przy spotka- nakoniec do niej i oznajmiam. ie chce na- ma rządu guberllIJaJnego, pan naczelmk po­
niu z jadącymi bądź końmi, bądź na ro- jąć konie. ' • wiatu łódzkieg.o zawiadomił cyrkularz~m 
werach, usuwać się musi. Fakt ten tem- - Niech pan zwróci się do poczhalte- pre.zrdenta. Zlperza, a takie, .w~zystklCh : 
b~rdziej zadzhvia, że napastujący spacero- ryi-odpowiada mi uprzejmie jeden z Ul'1.ę- WÓJtow gmm l ~tarszycJ~ .strazUl~ow, aby 
wtcze należeli do sfery, która ma pretensyjędników. osoby przybywające z mIeJSC naWIedzonych. 
d9 dobrego wychowania i inteligencyi. - A poczbalteryja gdzie?-pytam. epidemiją podlegały 8-dniowej obserwacyi.. 

- Zuchu'uJ,(" 'k,'ad:::ież. Pan R. - Tam, gdzie piekarnia Więckowskiego. - N," zebl'",wi'Jf:I, gminni/ch 'IV 

właścici~l majątku Byliny w pow. rawskim Dużo się dowiedziałem! Niemniej dążę okolicy Łodzi zapadły uchwały obowiązu-
przyjechał d. J ł b. m. do Piotrkowa, ce- z powrotem pod górę.i dop~tując 'po dro- ją?e właścicie1i gruntó~, przy drogach po­
lem zaplacenin. raty Towarz. Kred. Ziem. dze to o pocztę, to o plekarmę, staję przed łozonych, do wysadzema dróg drzewami, 
W kieszeni tużurka miał schowane pięćset jednym z domów. Wcbodzę, drzwi w po- o ile można jak najwięcej owocowemi. 
kilkadziesiąt rubli. Skoro jednak wyszedł przek zastawione łóżkiem, wymijam je Opiekę nad drzewkami powierzono snłty-
z. wagonu i przez pr.z~iśeiowy korytarz clą- szczęśliwie i staję wobec jakiejś damy. som wiejskim. 
żył do miasta, zuchwały jakiH rzezimieszek Chciałbym naj~ć kO,~ie d~ Par~dyża. - Zl"'~ąd clu':::eŃcijtliu/"f,"" 1.0-
wyrwał mu pieniądze z kieszeni. Zaraz - To tam do mll1e, mOJ paUle. me na- loni.,)- letni c'" w Łodzi ma zamiar pod-

} d h d leżv.' . na sC)O ac worca pan R. spostrzegł czas jesieni tegorocznej urządzić kilka od-
brak pieniędzy, hyło jednak zapóżno i na Do kogóż . wi~c należy? czytów z udziałem znanych prelegentów 
ślad dod:~ieja: mimo wdania się żandarme- A w stajni pan był?.. PocztylijOlly warszawskich. 
ryi stacyjnej nie natrafiono. są? - pyta przedstawicielka opoczyllskiej 

poczhalteryi. - ZIJniecluln1J z"mi"r urządze-
-- " JY.i"Ńlłienie. Z powodu pomie- Tu już cierpliwość moja wyczerpała się. nia w r. b. wystawy rzemieślniczej w Ło-

siczonego w zeszłym numerze sprawozda- _ A moja pani! godzinę szukam poczty, dzi podjęty znowu został przez grono l'ze-
nia o balecie pana Adlera proszeni je- godzinę poczhalteryi, a pani mi teraz ka- mieślników łódzkich. Iuicyjatorzy mają się 
steśmy o zaznaczenie, iż wzmianka nasza żesz szukać stajni i pocztylijonów I Nie, zwrócić do sekcyi rzemieślniczej przy tam­
dotycząca niefortunnego doboru muzykan- tego zawiele. Gdzie poczbalter? tejszym oddziale towarzystwa popierania 
tów nie stosuje się bynajmniej do tutej- _ Ano widzi pan, poczhalter to jest na przemysł!l i handlu, z prośbą. o zaję~ie się 
szej stałej orkiestry, która w przeclstawie- swoim folwarku ho! hol bardzo mu sie do- Ul"ządzemem wystawy, któreJ otwa1'c:e mo­
niach baletowych żadnego znpełnie udzia- brze wiedzie, ~órka uczy się na fortepia- ~łoby nastąpić prawdopodobnie nieprędzej, 
lu nie przyjmowała. nie u córki państwa rejent. Jak za rok. 

- Nflwy s1.1ep o dużym i niewątpli- - Ale cóż b~dzie z końmi? - IJo Wlll8cicieU 'fabr~/'~ w So-
wie pożytecznym zakresie działalności po- ~ Wicek! rozczyniłeś ciasto? Anol to snowcu rozesłano w tych dniach kwest y-
ws~ał świeżo w Sosnowcu. Oto w celu wy- leć do stajni po ·starszego pana. jonaryjusz dotyczący ilości nieszczęśliwyclr 
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wypadków i wynagrodzeń poszkodowanych 
w ciągu ostatnich lat trzech. Odpowiedzi 
mają ułatwić pracę specyjalnemu delega­
towi rządu wysłanemu tam, celem zbada­
nia stosunków, pod względem liczby nie­
szczęśliwych wypadków i okoliczności to­
warzyszących im. 

- IJo "'bumu 'Jn·~p-'mu.dm{'''flQ 
zbiera obecuie fotografije urządzeń fabry­
cznych, gl'llp robotniczych, inżenierów, 
przemysłowr.ów i t. d., fotograf fmncuzki 
w okolicy Sosnowca, Będzina i Dąbrowy. 

- ()"J'onm'!} t,u·tak i skład drze­
wa budulcowego braci Goldstein w Kato­
wicach spłonął w d. 13 b. m. 

- "ofoWtłltie. Z dniem l sierpnia 
rozpoczął się termin urzędowy polowania. 
Pomimo to prawdziwi myśliwi, dbający o 
zwierzostan, ani sami strzelać nie rozpo­
czynają, ani innym na swoich terytor~jach 
polować nie dadzą. Piękny przykład pod 
tym względem daje towarzystwo racyj 0-
nalnego polowania, którego członkowie zo­
bowiązali się przed l-m września nie po­
lować. Bardzo często zdarza się, że ofiarą 
myśliwych przed l września padają kotne 
zające, młode zajączki i kuropatwy zale­
dwie opierzone. Rozumie się, że to na 
rozmnożenie zwierzyny wcale nie wpływa 
i, że następstwem podobnego gospodarstwa 
jest z każdym rokiem coraz większy upa­
dek zwierzostanu. 

Wiadomości Bieżące. 

- Przewóz bagaży. Z polecenia departa­
mentu celnego, dotychczasowe przupisy o 
przewożeni u kolejami żelaznemi bagaży, 
podróżnych, przybywających z zagranicy, 
mają uledz pewnym zmianom. Szczegółowo 
określoną ma być ilość i jakość bagaży, 
jaką każdy przejeżdżający granicę będzie 
mógł przewieżć bezpłatnie. Większa ilość 
pakunków po nad normę oznaczoną podle­
gać ma opłacie celnej. 

= Urzędy celne na komoraeb otrzymały 
w dalszym ciągu wyjaśnienie, że ilość ha­
gażu, podlegającego ocleniu, jaką pasaże­
rom w myśl artykułu 904 ustawy celnej 
wolno jest przewozić bcz piśmiennych de­
klaracyj, ma być ocloną według ogólnej 
taryfy z d. 11 Czerwca 1791 r., bez pod­
wyżki w myśl prawa z d. 16 Lipca 1893 
r., tudzież bez obniżki w myśl kowersyi 
francusko-ruskiej z d. 17 czerwca 1893 r. 
Przedmioty jednak, któreby przekraczały 
powyższą normalną ilość, mają być trak­
towane jak towary, to jest po złożeniu do­
wodów niemieckiego ich pochodzenia, sto­
sownie do tego, zkąd pochodzą, będą oclo­
ne według taryfy og6lnej lub konwencyj­
nej, a jeżeli takich dowodów niema, we­
dług specyjalnie podwyższonej taryfy z d. 
16 lipca 1893 r. Kary za potajemnie prze­
wiezione towary, skonfiskowane nad gra­
n·icą pruską i baltycką, mają być oblicza­
ne według specyjalnie podwyższonych sta­
wek. We wszystkich innych okręgach 
pogranicznych kara za skonfiskowaną kon­
trabandę ma się obliczać według ogólnej 
taryfy z d. 11 Czerwca r. 1091. 

= W warszawskim okręgu naukowym je­
dno gimnazyjum przypada na 394,000 
mieszkańców, zaś jedna szkoła realna na 
2,980,000 mieszkańców, jeżeli jedną szko­
łę realną warszawską z pełną ilością klas 
równoległych liczye za dwie. 

Przemysł i Handel. 

W> Komunikat. "Torg. Prom. Gaz." ogła­
sza komunikat p. ministra finansów o prze­
biegu rusko-niemieckich układów handlo­
wych. W komunikacie tym p. minister 
finansów, mając na względzie opublikowa­
ny w Njemcz~ch memoryjał, przedstawio-
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ny przez kanclerza radzie związkovtej o 
układach handlowych rusk()-niemieckich, 
zapoznaje ze swej strony społec~eństwo 
ruskie z historyją powstania i tokiem rze­
czonych układów. 

..en Rokowania w sprawie tl'aktatu han­
dlowego pomiędzy Austryją a Rosy ją roz­
poczną się w drugiej połowie września, 
jak ul'zędownie donoszą. 

..en Z Petersburga donosi "Warsz. Dn.": 
W celu zabezpieczenia interes6w robotni­
ków projektuje się wprowadzenie do u~ta­
wy o przemyśle szeregu drobnych zmIan 
co do wydawania świadectwo dobroci ga­
tunku produktów i umiarkowanych cenach 
w sklepach fabrycznych, jakoteż o sposo­
bach wypłaty przez właścicieli rohotnikom. 

..en "Moskow. wied." donoszą, że odhyte 
w tych dniach pod prezydencyją ministra 
finansów zebranie przedstawicieli ministe­
ryjum finansów, oraz Banku państwa i ban­
ków prywatnych, postanowiło: że banki 
prywatne udzielają zaliczeń na zboże w 
nieograniczonych snmach na 5 1

/ 3 do 7%, ze 
swojej strony bank państwa będzie udzie­
lał pożyczki bankom prywatnym na 3 1

/ 2 %­
Banki prywatne ponoszą wszelkie wydatki, 
prócz wydatków na ubezpieczenie. 

<h> Program Wystawy Skór. Wyrobów skórza­
nych i Dekoracyjno-Tupicerskich, mającej się odbyć 
w m-cach pażdzil'l'uiku i listopadzic 1893 r. w Mu­
z"um Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie Kra­
kowskie-Przedmieście 66. 
ODDZIAŁ l. Sk6ry. lirupa 1. P,'zer6b skó,' suro­

,r!Jch. Dział I. Ga' barstwo, AJ Skóry surowcowe, wo­
łowe zwykłe, saki cielęce, skóry końskie, safian y, 
skóry lakierowane. B) Narzt;dzia i m"teryjały do­
datkowe, w zakres garbarstwa wchodzące. C) ?a­
sy surowcowe transmisyjne. Dział II. Białoskórni­
ctwo. A) Skóry glansowane baranie i kozłowe, szwe· 
dzkie czyli duńskie: baranie i kozłowe; skóry zam­
szowe: baranic, sarnie, jelenie i łosiowe. B) Na· 
rzędzia i materyjały dodatkowe, w zakres biało­
skórnictwa wchodzace. Dział III. Kuśnierstwo. A) 
Kuśnierstwo właści~e: futra krajowe i zagrani­
czne w kraju przygotowane. BJ Kożusznictwo. C) 
Narzędzia i materyjały dodatl.owe w zakres kn­
śnierst.wa wchodzące. Grupa II, W:~robg ze .<kó/'J/' 
Dział I ':>zewctwo. A) ~zewctwo właś.Jiwe: ohuwie 
damslde, męzkie i (lziecinue; maszynowe i ręczne 
obuwie nieprzemakalull, buty myśliwskie, kierpcie, 
bllty gal'barskie, trzewiki dla lalek. B) Kamaszni­
ctwo: kamasznictwo damskie i roezkie. C) Kopy· 
ciarstwo: kopyta i prawidła, - normalne i specy­
jalM. D) Narzęl1zia, materyjały poboczne i doda­
tki w zlLkresie szewctwa, kamasznictwa i kopy· 
cillrstwa. Dział II. R~kawjcznictwo. A) Rękawiczki 
damskie i męzkie, glansowane, zamszowe i ze skó­
ry t. zw. angielskiej; duńskie, baranie, kozłowe, 
jelonkowe, łosiowe, reniferowe, rękawiczki dla 
stangretów; maszyuowe i ręczne, szyte zwyczajne 
i stebnowane, laszowane. H) Różne wyroby I'ęka­
wicznictwa: szelki, podwiązki, pasy, spodnie, ka­
ftaniki i prześciemdła, poduszki, sznurówki, pasy 
rupturowe, bandaże, kurtki t. zw. Ilzwedzkie. C) 
Narzędzia, materyjały poboczne i dodatki w za­
kresie rękawicznictwa. Dział II I. Siodlarstwo i Ry, 
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łstawienie Zjazdu przedstawicieli zakładów' 'popra-' 
,wczych szeregu nowych praw wielkiego żuacze­
nia dla dal8zego rozwoju osad I·Olilych. Dlli'a 20 
maja 189t r. przeniesiono na zwierzchilość osad' 
oznaczenie terminu, w jakim lIieletni do lat 1S 
może być z zakładu uwolniony, po uznaniu go za 
poprawionego, tak ze sądy nadal mogą skazywać 
nieletnich tylko do czasu poprawy, lecz nie dhl­
żej jak do ukończenia 18·tu lat życia, Źle się pro­
wadzący mogą być powróceni do zakladu, uwol­
nienie bowiem przed ukończeniem 18 lat przez 
nieletniego jest tylko wal'unkowem, D, 9 listopa­
da wydano prawo przyznające zaltładom popra­
wczym do 10% dochodu, osiągauego z kar sądowych, 
przeznaczonych na utrzymanie więzień. D. 2 lute­
go 1893 r. wy8zło prawo . ograniczające nadużycia 
władzy rodzicielskiej tych rodziców, których .lzie­
ci wychowują się w zal;ładacb poprawczych. WI'e , 
szcie d. 8 lutego 1893 upoważniono zakłady po ­
prawcze do przyjmowania nieletnich pozostają­
cych pod śledztwam, oraz przyznaje prawo zwro­
tu kosztów transportu nieletnieh do zakładów z 
funduszów trausportowych . 
Opiekę nad uwolnionymi z zakładu Zarząd po­

czyty" ał za jedno z Ilajwazniejaz\'ch zadail i pil­
nie gl'omadził wiadomo.~ ci o byłych wychowań­
cach 8tudzienieckich. Do d. 1 stycznia 1893 1', o!l 
założenia osady nwolniono 580 wychowańców, z 
tydl warunkowo w latach poprzednich 59; w roku 
1892-15. Z pośród uwolnionych wyzwolono na 
majstrów S, na czeladników 127 (stolarzy 43, ko­
łodziejów 24, kowali 23, ślusarzy 3, krawców 10, 
szewców 17, piekarzy 7). Posiada własne warszta­
ty lub gospodarstwa 265; zonatych 64; pozostaje 
pod opieką towarzystwa 465. Sprawnje się zupeł­
nie dobrze 406, nieżle 21, źle 4; sprawowanie nie~ 
wiadome 89 (po większej części tych, których za­
brali rodzice przy opuszczeniu zakładu), zmarło 
8, Recydywistów od otwarcia osndy w r. 1876 
było: w pierwszym roku po opuszczeniu osady G, 
podczas trwania opieki 7, po ustaniu opieki t. j. 
po dojściu d" pt'łnoletuości-19. Za szczeg-ólnie 
gorliwe spełnianie opieki Zarząd złożył podzię­
kowanie imiennie wymienionym członkom towa­
rzystwa. 

Co 110 fuuduszów: towarzyst·Ą·o otrzymało ofiary 
z zapisu ś. p. A ugustowej Potockiej rs. 1,000, za­
pi. ś. p. Aleksaudra PQpławskiego rs. 1,000, zrea­
lizowało zapis ś. p. Julijusza Szmil1ta rs. 1,000. 
Rada, zawiadująca zapisem ś. p. Kickil'go, ofiaro­
wała w gotowiźuie I'S. 1,000 i 'tV produktach tl'zy 
wagouy kal'tofli, trzy wagony zyta i 65 korcy gro ­
chu (naturalia w części zrealizowaue) z ofiary 
człouka Komitetu Feliksa SObańskiego, który o­
fiarował 4,000 tyczek do chmielu (zrealizowano 
1,000 tyczek). Zapisy dawniejsze ś. p. Bilchena rTł, 
1,000, ś. p. f'opławskiego rs. 1,000 nie zrealizowa­
ne. Znacznie powiększył się dochód ze skarbonek. 
Zarząd złożył pOdziękowanie wielu osobom, któ­
re I{orliwie za.ięły się skarbonkami i dostarczyły 
największy dochód, a przedewRzystkiem: Prezeso­
wi zjazdu I okręgu gub. piotrkowskiej Aleksandro­
wi Krasnopolskiemu i czł. koresp. ua m. PiotJ'ków 
Tgtusowi Ohyliczkowskipmu, z okręgu których ze skar­
bonek wJlłynęło rs. 265 kop. KI, czł. koresp. na 
pt. Włocła\\ ski i Nieszawski J6zifowi hr. Skarbko­
wi, z okręgu którego wpłynęło rs. 10~, czł, kore8p. 
na pt. warszawski Ludwikowi Rossmanowi, z okręgu 
któl'ego wpłynęło rs. 82 kop. 15 i wielu innym. 

(e. d. n.) 

Licytacyje W obrębie gubernii. . 

marst'co. A) Zaprzęgi: szleje, chomonta, szory zwy- ~ D. 29 wI'ześnia (11 października) tV sądzie 
kłe i angielskie; uprząż ruska, węgierska i inoa. okregowym piotrkowskim na sprzedaż: 1) niemo, 
B) Siodłu d.1łmskie i męzkie, zwyczajne i an~iel- cho;Dości w m. Piotrkowie pod j(g 313/319 połó-' 
skie, kulbaki, siodła oficerskie. C) Różne wyroby żoncj, a złożonej z llwupiętrowego domu f.·onto­
siodlarskie: al przybory podróżne: walizy, kufry, wego i jednopiętrowego w podwórzu z zabudowa­
torby i paski, tOl'Uistry dla turystów. b l Przybo- niami gospodarskiemi od sumy 70CO rs, 2) nieru­
ry myśliwskie: tOI'by, patrontasze, mufki i t. p. chomości złożonej z placn i domn drewnianego 
c) Paski ozdobne damskie i dziccinne, tornistry I w osadzie Kamińsk pod NI 3 położonej od rs. GO?; 
szkolne, obroże dla psów, smycze. D) Narzędzia, 3) na sprzeda z wieczystej dzierżawy OMady mły,­
materyjały poboczue, i dodatki, w z:l~res siodlar-. uarskiej" Tartak" w pow. Brzezińskim, oraz dwóc!l 
stwa wchodzące. Dz/ał IV. Galanteryja skórzano t działków ziemi w Brzezinach położonych od rl!. 
int:o{igat~rstwo, A) Galauteryja właści":a: portmone- 7UOO; czynszu wicczystod1-ierżawuego opłaca s!~ 
tkl, pugilaresy, portcygary, portpapierosy, port- z niej 45 1'8. roczuie' 4) na sprzedaz uiel'uch~­
karty, portfele, teki z okuciem i bez okucia, ne- mości pod .~ 1817 p'ołożonej w m, Tomaszowie, a 
sesery damskie i męzkie billwary, różne wyrooy złożonej z placu i zabudowań mieszkalnych i go­
skorzane. Ił) Futerały do biżuteryi i inne. Podeł- spodarskich od sumy 10,001) rs. i niżej. .' 
ka do l:ę,{aw.ic~ek,. ~usterk~ ~odróżn~, ~prawy d~ _ 27 września (9 pażdz.) w sądzie pokoju m. 
portretow, ml~Ia,tul I :otogra~l. C) ~ntlohg,a.t~rst,,:o. Łodzi na sprzedaż placu i jednopiętrowego domJl 
oprawy do kSlązek c.lłe skól zane I ~ół~kol kI, ~Slę- położonego w Łodzi przy ulicy Cegielnianej pO!I 
gl haJldlo~e, albut.ny. D) NarzędZia, ~aterYJały NI] 398 od 9500 rs. 
poboczne I dodatkI, w zakres galantcrYI skól'za- , . . ,. . , . 
nej i i ntroligatorstwa wchodzące, okucia i zame- - .Tegoż dma w zJe.zdzlC s~dz~ow pokOJU w 
czki do portmonetek, pugilaresów, portfeli i t. p. ŁodZI ?a sprzed.aż dZIałka. ZIemI pod M! 798 
Dział V. Rózne wyroby i OdPlldki skórzane. Da- w ŁodZI przy ulIcy Łąkowej położonego od sumy 
szki do czapek. Kaski skórzane i inne przybory 1000 rs. , . . 
ze skóry dla straży ogniowych. Przeróbka odpa- - ~4 Wl'zes. (6 pażdz.) ~ sądzl~ I!mlnn~m 1:" 
dków skórzanych; sztuczna skóra na obcasy. m .. ZgIerzu na sprzedaż dZIałka ZIemi tamze po, 
ODDZIAŁ II. Wyroby Dekoracyjno, Tapicerskie. łozonego od rs. 600. . 

(c. d. n_l - Tegoż dnia tamze na sprzedaż placu, do~u 
i zabudowań gospodarskich !lołożonych w m. Zgle· 

Notatka ze sprawozdania Towarzy­
stwa Osad Rolnych za r. 1892 

rzu pod Ni 19 przy ulicy Szczęśliwej od rs. 100Q. 
- 27 wrz. (9 paźdz.) w sądzie pokoju m. Łodzi 

na sprzedaż: l) nieruchomości położonej na Ba­
łntach, przy ulicy Aleksandrowskiej pod .lfl 12 od 
1300 rs,; 2) dziułka ziemi w polu Zakęt od Ó()O rs.; 

Dwudzil.'sty drugi rok istnienia Towarzystwa 3) działka ziemi wśród pola I'ółwłóczki od 2,600 
Osad Rolnych zaznaczył się wyjednanil!m na przed- rs.; 4) działka ziemi od rzeczki do t. 7.W. Dzia-
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dowej drogi od 260 r~. i fi} połowy spichrza od 
71) re., polotony.b w graolcach pól m. Łodzi. 

- 12 (24) siel'pnia w domu Wojciechowskigo 
w Ul. Piotrkowie oa sprzedaż ruchomości po ś. p. 
Ludwika Raclńskiej pozostał, ch a składających 
się z m eoli , ubrania, kMiążek, biżuteryi i t.p. oce­
olom' ('h na 1'8. 3n3 kop. 7&, 

Zł' sytO/HI}ja je"t wc:ąż nieoewna i pńk: nie dojdzie 
do \Jorozomit'nia, o uatal~nill B'ę iltosno'<ów nill ma 
co roJst. ć. Na polo pllpil'rów obroty ni~J1nmiernle 
m~ł" l,rzy tpniellcyi ~łllht'j. Li~ty Zi~lIl~kie il'ryi 
pią-d r,bi/·e".ły II~ 10l,30 gdy zoś 4112% ~ "zymał.v 
"ę po !l9,10 tiO 99 lii . Lis'y tn. WNr,,~a.wy od~tlll 
(',Hiv się Larlbo slab,\ t"lId~n('yJą po 10J.l&. Prz.', 
waiMłi (j Itlawr.y. Na j,'n8 w:.lnry pop)'t był wid 
I'e !lhhJ ; Llaty L kwirta"yjn" 8p,'/eclaw<lno po 
9740 w dllż)'ch i 97.:!0 w m"łych aztllk'lI'h. 
POl~ozki W.n"n<;tI'I.M 9f).50 i 9-l.!l5 bez z'nia· 
ny 'W~chorlllitl p""isyje dl'lłgi~j 11)2 i trzeCH"'; 103 w 
iątl:\l1 u. Pozl'(pld Vrl'mi()w'l 242 za lliel'\'uzll, 2~ó 
za d"ug:\ i 196.50 za S.Jache.'ką. Z :łkl'yja mi , i"I\",I'­
In clok"n,lOo traul;Lkcyi; ~Ió,' ni" kupowano Bpeknla. 

cJjnie akcye fabryk cukru OząrSk, które zY8k3łV 
Illlkftnaście rubl,. Po.1ług no!ow"ó Biura B:lnl.ow1l· 
IW GIIZl'ly Lo 'owaó płdcono: za. marki ł7.50 za. Ira. .. -
ki S~.óO za. guldeny 77.f,O. 

Kronika giełdowa. 
7 SierJ"ain. 

.~ Poleca się pie'·U'.'Jz(JI·Z(­

..... dny" talłi Hotd .4, ... 
giebki U' '11. Ozt;,!tItoclaowieJ w bliz· 
kORci dworca kolei żelaznej. 

Chwil'jnf'l b:lTf1zo wiad"muśl'i o Ilkłallach handll' ­
w')'rJI uW,Id,t, hją eię w ciągłych zm 'al a"h kur~o, 
wy~h, któl'l' o,tatecrl1ip Ok:'Z'Ih' ,,:ę rlla rubli bllr­
dzo kOrtYR'nolll i ; j!uyz cona ich się llod"i()~la. Wszal" 

Biuro ban.kovve Gazety Loso­
""vań. vv W'a .·szavvie n::rah:o'\ovsl<ie 
Pa·zedrn.ieście . n 53, llllziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

o G Ł o s z E N I A. 
Drogo. źelRzn:a.~~~~~"""::;:~~;.~~~~;:;:~::;:~~~~''':;~i''::;~;::;~~;:;:;::;~~~~~j;;;;;;;;;;;;~;; 

WftI"sza,"'sko- Wiedeńsl~a N OVV O O 't 'v O r Z O n y Droga Żelazna 
podaje do wiadomości, ze bagaże i to- w ~OS~OWCU w domu HECHTA 

:ear:o ~1~~~~Yłle9/~~ ~~j~jel'. O~~itl:a~!~ Sklep artykułów wiejskich dominium Buk IWANGRODZKO· D A BROWSKA 
tychczaa uicodebl'ane przez adl'csa- l! 
tów, II: mocy art. 40 i 90 Ustawy O Kupuje lub t~z przyjmujo w komis i sprzedaje po eenach umiar-
gólnpj dróg żelaznych rosyjskich, bę- kowanych wszelkie :tl'tylwły wchotlzą\'e w zakl'es gospodarstwo wip.j-
dą sprzedawane przez publiczną licy- skiogo mianowicitl: l\J:a ... lo, SOI'y, bl'yuclze, jaja, clrób, 
taeyję. Czas i miejsce odbyć się ma- z~ierzynę. ~ę(1łilly. o~J."o(lo~izny. ovvoce 
jącl'j licytacyi, jak również wykaz ) ~~ie~e i su.szone. }i:ouser""y. h·Ollfit.'.ll·Y. so!<i 
przedmiotów zakwalifikowllnych do I t. d. I t. d. Nadto spl'owadza dla szanownFh kllJcntek swoIch 
sprzed3Ży ogłoszono w JWJW 30,31 i 32 ~ to~al"y kolonij:!hlC" i ortstępuje n:L l·ZP.\'Z h'h. cały.pra.wie 
WarBzawskil-h Gubernskich Wied .. mo rabat; tak 20 do I~ tu.utó~ herbnt.v <1o(}aJc saę Je-
st!. Nitlzaleinie od teO'o Uli wszy' clenasty ~l"at~s. 

jak odbierających są powywieszane (lomowego oraz zajly_t:\l~Ja n~rlsyłac' .. (~O _Zal"zą(lu ~klepu 
odpowiednie ogłoszenia. (O_I) artyJn.l.ł.ó"", ~U':.JS1HCh clonanul.1'n BUK. (2-1) 

1)la zado.yćuezynipnia najwybred­
Illt'is'ym wTmallalliom Szanownye l. 
~dhil'rt>ów, ur.ą/liil. m w B" .. j dy~ly­
lalni Ilajnow~zllj kon<trul;c~ i aparaty 
i filtrlłc)ją podłng \/At>lt. o i 1'11 w}n.agnń 
le,'h· iki. Dl.ięki t} m ull'p'ztlniom o 
tf'ymnię 8pi r ytus Bll'bywalPj rlotyt'h 
cza~ CZyRtOSC i i doek •• nał. ś"·. Slllry 
tU8 winny ~ 4 i Alkohol Jti 4 zaloram 
pr6rz t .. go do nżyt\- u domowtl~o dh .'ulÓw 
l~e7.lIiraych i eh"m iC7nyth. U,H3eza si" 
o 1. .... róo' nie l1w<łli:i lIa marl'ę f .• hryrzn'ł 
Próbki i el'nlliki fabryka wy<},) l be~­
płatnit>. Dla aptek i IIl1.oor~tl)ryjów c· -
ny burtowI'. (S-l) 

Sprzedaż detaliczna płOZy 
fabryce. 

Xarkul !ralD 
DYSTYLARNIA PAROWA 

w Piotrkowie. 

""""~'''''' 

DOM HANDLOWY 
A. DANILBWSKI Kc CO 

W Kijowie 
ma zaszczyt podać do wiadomości pllhliezn{'j, iż niezale2ule od operaąj 
pitlBiężnych otwol'zył przy swoim Kantorz!) wydział li oanisovvy, któ­
ry będzie pl'zyjmol..-ał llastt.'pnjące zlec ' ni:!: 

1) Kupno i sp z(>(luż nieruchomości mil'jskich i ziemskich. 
2) Lokucyjc I,npitn)ó~ na tychże nieruchomościach. 
3) '\'\ yrnbiauie pożyczek ,",0 bankach ziemdkich Ol'az 

kr .. dytów na Bola weksle_ 
4) Zbyt i zakup zbożn, nasion, chudelu. spirytn-

811 i w8zelkich W ogóle prn(lu ł<1,ó "'" 1"01 ny<,h. 
ó) Zbyt i zRI~ .. p 1:0~U.l·Ó'W' i wyrobów fabrycznych. 
6) Pośre(l .. ict~o w kupuie lnsóvv i rr.:lttlryjałów (l rzewnych. 
7) Zał<1ł!> i (]ostu.'W'ę Iuu·zęclzi l'ołnicz:'ł·ch, Jnaszyn. 

apa ató"", całych i częściowo, do gOI'zelni, cukrowni, browarów i in­
njodl fabryk. 

S) Oraz i innych czynności wchodzących w zakres komisowy i ekspedy­
cyjny. 

PI'zy wydziale komisowym będzie urzą!lzona nieusu .. jąca. ~y­
sta.'\o~ R próbeli: 1:0'" aró~. vvyll·ubó~ fa.brycznycb 
i nasion. 

Prze(lmioty przyRyłane W komis, będą lImipszczane 'VVc """Jasnych 
skl:tdach C'loJTlu ho.n<lIo,veg;o A. DANILEWSKI et 
COJTlp. 

Listy adresow'lć: W:'ł·C'lzinl KOJTliso'W'y 
'W'ego A. DANILEW~KI et CODlp. 

(Raj, i 1:>-ka ,'i!! 4:l711) 

DOIOU bantUo­
,,"" Kij ovvie. 

(3-3) 

podaje do wiadomości, iz clnblikat fra­
chtu Warszawa W-Tomaszów .'& ~67 
z dnia 29 ('zel'wea b. 1'. zagiuął i je­
żeli pORiadacz takowego nic zgłosi si(' 
w przt:cią"n pięciu dni od dnia osta: 
tlliego ogłoszenia, to towar wydany 
zostanie p, WillIch. (3-2) 

Dla dzieci i osób niez'noszących ole­
jn rycynowego 

OLEUM RIClNI AROMATI~ATUM 
Olej Rycynowy pozhawiony przykre­

go zapachu i smaku wymbill 

Avteka Wendy i Wioro[órskic[o 
""" 'W'arsza.vvic. 

Sprzedaż we flasz kuch z orygillal­
nemi etykietami firmy, II>l jedoo uży­
cie lub więcej, znajduje ~il? nu skIn­
cizie w Aptece 

W. Łapińskiego 
v::r J?iotrkov::rie_ 

(Rlłj, i S-ka ~ 3093) (6-4) 

WYNAJEM POJAlDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 

Ul. Petersburska wprost Poczty. 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

(26-13) 

.... Do dzisiejszego numeru do­
łącza się arkusz 7 powieści p. t. 

"Eliksir długiego życia" 
przekład z fl·allcuzkiego. --------,------,---------­= ZARZĄD TOWARZYSTWA AKCYJNEGO ł LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 

z fabryki Lanoliny w Marłinikenfelde pod Berlinem. 
Fabryki Cukru i Rafflneryi • 

"JÓZEFÓW" I 
; p.d* d. c~·ki;~kÓ;alno;~t~~;;~jhP"'da'Y i 
• JÓZEIlj"'OWSKlOH = I "8'R"0"7 't'~ E'Res'r"Ei ~'lrdle.,w. = 
• Kupiec l -ej gildyi, w Warszawie, jlrzy ulicy Przechodniej • 
ł (W.B,O.6o146) pod .IW 5 z~lmiegzkaly. (8-ii) • 

_ .. -._._,._---._,---... _ .. -

Znakomitado pielęgnowania skóry; t-~Oll.4,l 
do utrzymywania w czystoćci i opatry- !lO'Ą 

ZnakOnlita wa.uia zbolałych miejsc oraz ran na ';;1. ~ 
( skorze; ~'% $y 

• d k . I' ł" ~ q.. (f- ~~ 
Zllillkolllłta o _ ons~rwowanm s wry g ownlo n ?>J'''Ą.1'Yl~o()\ ~<;)" 

UJ C1ZlCCl <leobnych. <>-'!MARKII.~\:''i1 
Nahywać m02na w tubkach cynowych po 2ii k., w pnszkach blaszanych 

po ló i 10 k. vv aptchach. i sldaclacb aptecznych. 
Zamówienia przyjmuje L . Witkowski w Warazawie ul. Rym:lr-

ska .\ł> 10. (Raj. i S-ka ~ 795) (ó2-:W) 

7.:ttwier<lzo1\e przez JW. Ministra ~praw Wewnętrznych i Imn­
cjonowane pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
otwarte w War 8 z a w i e przy ulicy Wierzbowej :'Vl 8 

wprost Nieeałej. Telefonu m 461. 

Przyjmuje og-łoszenia <lo pism peryjodyczuych, po cenach redakcyjuych 

'~"'Ka.ltOt:Otwarly'~ ó(:r9-::tefranódOfO~ter wi eCZór.~~~ 

Redaktor i wydawca Mirosla.'W' Dob.·zUI1.ski. 

W drukarui E. Pnńsli:ic~o w Petrokowie. 
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"lijana, pl'zyga\'llia biednych i schorzałych. Zagadko­
"wy jak wszystko co wielkie, mimowoli obudza wia.r~ 
nW moźnoM cudu, choć zdrowy rozsądek sprzeciwia, 
"się temu. 

"Czy hrabia posiada moc oddalellia śmierci i p1'zy­
"wrócenia darów młodości, dowiemy się za tydziel1... 
"Wśród uczty, która wspaniało.ścią przewyższyć mC1. 
"wszystko co 'dotąd było widziaue, hrabia Palma po­
"niesie do ust czarę eli ksiru dług i ego życia i Dagłej 
"ma llledz przemianie. Postać jego ma pn.ybrać zręcz­
"ność wieku młodocianego, włos biały zmienić się w 
r. CZ3l'lly. Pozostanie tym óamym człowiekiem 1ecz 
"zniknie osłabienie starca, jak zapewnia jedlie tylko 
"władze rozumu, żadnej nie ulegną zminuje. Jeżeli 

"czyn ten spełnionym zostanie, będzie to nfljwiększy 
~z cudów na jaki ludzie patrzyli!., Olbrzymia wiedza 
.,.,ltrabieg·o Palmy i zupełna wi8l'a w powodzenie na 
"ciężką zostaną wystawione llróbCf, pięćrlziesięeiu prze­
"szło mieszkańców Pesztu otrzymało zapros:t.enie na 
"przflpę(henie całego tygodnia w zamku, reszta gości 

"przybędzie dopiero w duiu przeznaczonym na do­
"świadczenie. Będzie wieczerza, koncert i bal. 
,,0 północy, hrabia Palma ma wypić odmładzający 

"napój. 
"Nieomieshkamy donosić naszym czytelnikom 

"o wszystkich uajdrohlliejszych szczegó1ach;, jes­
"teśmy bowiem z liczby wybranych, którzy tydzień 
"cały prz'epędzić. mają w zamku przeklętym. 

Moźna sobie wyobrazić, jakie \'i'rHY.-euie artykuł 
ten wywarł na czytającyell go. W calem mieście 

° niczem innem nie mówiono, sensacyjna wie~ó 1'0-

-a!ouz 0!l:rU(}!ZPOO ·!u?ufAZ.1d fOMt P/{MOP AMOU U\)~ 1':1, 

--lI.lOm0)I HA\/{m-O!q'u.lq .lmn[ooll l\) ~fn~g!7,Q -
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'''1{uupef 
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Wtem słychać teutent kopyt końskich, bandy­
ci uciekają, nadjeżdiający podrMni wydają okrzyk 
grozy spostrzegłszy 'powalone ofiary; widzę jednego 
z nicb pochylającego się, zapewne aby przekonać, czy 
serca zamordowanych biją jeszcze 7.. Nie; wszyscy 
oni zabici!.. Odtąd mrok zupełny panuje· w moim 
umyśle, nie vamiętam nic, co nastąpiło dalej . opowia­
dano mi "tylko, ie w chwili właśnie, gdy podróżni 
przybyciem swem spłoszyli bandytów, nadszedł bie­
dny zakolluik z pobli~kiego klasztoru. Jeden z po~ 
drM.nych podniósł wnie zemdlonego, z raną na lewem 
ramieniu; ocurił mnie, ranę obmył i oddał zfl:kon­
nikowi z pewną' sumą pieniędzy i prośbą o przyję­
cia m~~ie pod opiekę, obiecując za powrotem wziąć 
mnie ze sobą. K~l"płall zawinął muie w połę swej ::lU­

tanny i uniósł w góry do sąsiedniej wioski, gdzie,oddał 
mnie na wychowanie hiednej wdowie, , imieniem Julija . 
Tam wzrastałem wśród gór, rozwijając się fizycznie, 
ale nie moyslowo. Nikt nie uczył illuie ani czytać, 

ani pisać; grywałem na fujarce wydrążonej z wierz­
by; węglem 17sowałem uaścianacb cllatki koz-y wśród 
których *yci~ pJ'zept.lcfziłem ... Miałem juz lat dziesię~, 
gdy dnia jednego przybył do chatki Julii podróżny 
wspaniałej powierzchowności i zapytał kim jestem? 
Dowiedziawszy si~, źe jestem sierotą, którego ojciec 
zahitym był pTzez bandytów, zabrał mnie z sobą 
i zaprowadził do klasztoru, gdzie mnie oddał na llau­
k'i' Moźe pani wyobrazić sobie moją rado~ć ... miałem 
tiiq uczyć!.. Czego? nie wiedziałem jeszcze. Sądziłem, 
że wszystkie nauki nie zaspokoj~~ mego pragnieni:! 

Eliksir długiego iycia. 7 
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~nie zagoiła ranę. Może przez zrozpaczoną matkę, 
przybiegającą do zamku z umierającem dzieckiem, 
które po połknięciu kilku kropel cudownego napoju. 
odzyskało zdrowie. 

Wkrótce z rozmaitych stron Węgiel', ubodzy 
i bogaci przybywali do przeklętego zamku, błagając 

za cen~ złota porady. Ozęsto natłok gości zmuszał 

icb do czekania; wówczas oberża córki Saky'ego, lub 
zajazd Niklasy pomieszczał chorych. Matka Gildy 
powoli przychodziła do majątku i aby nie odmawiać 
przyjęcia gości zmuszoną była, przybudować oficynę, 
którH wkrótce napełniła się gośćmi. 

Ponieważ niepodobna było odrzucae dowodów 
wdzięczności od wyleczonych magnatów, Palma za­
łożył w Buda Peszcie szpital dla biednych pod wez­
waniem St. Julijana, w którym każdy zuajdował 

przez tydzień bezpłatne schronienie, a gdy odjeżdżał 
dostawał nowe ubranie, bochenek chleba. i sztukę 

pieniędzy, 

Wszystko co ofiarowywano .Palmie za cudowne 
uzdrowienia odsyłał on do szpitala i prawic nie by­
ło dnia, by w gazecie MatIJiasa Rath nie czytano 
o nowem uzdrowieniu przez szlachetnego lekarza, 
i nowej na rzecz szpitala ofierze. 

W pierwszych chwilach redaktor najpierwszego 
peszteńskiego dziennika miał się na baezuoŚci. Prak­
tyczny i ostrożny byłby zapewne pierwszym do pod­
noszenia zasług Palmy, gdyby tenże nie był mówił 
o przemianie metalu w złoto i o eliksirze długiego 
życia( 'l'eraz jednak zapomniano o alchemiku dla le­
karza. PeRzteńscy doktorzy odsyłali brabiemll nieu-

'afom epA1 ~saf Olo 'AuMGdaln 1M o "'llIuM 'łr'l~u!s'll 
p'BU aU'BZpMaz.1d aoou 'uo'lł.ld ''B}"(uuN 'U'llIlAz;lOda 
lUIł 'lo~ouwafAz.td jtlIł m'Uuz a!N '!ZPUI l[OAUU! 'nloA1 
op auqopod lsaf a!u UlaZOlU M, a!OA~ o~a.l(;>Pl 'wa!'ll 
-a!&l.Olzo malSar-Plaz.t-az.lqop a!S L\l9UU1SUZ -

'u~~aJz a!um ł1:unSpo ''U~oafąo o~af M 
gIS ?!Onz.l wał'U!oqO! !oęop'll.I 1l,tZ.l'l{0 małupA}A 

'l:um az ~paf zsaoqo nę<>f 'zS::lZ\)aZlAM a!S oSi mItItJz 
'l'B!Mę ł'mzod ~Aq '!o.'\1~ AI)!UM-o.W!ll !MOS'BZOqoA~Op! 
'l{'Uf OUM9,\UZ 'l('llupaf W,\qłUU~ll.rd 'utnatIuo1f1łz nloA1 
~ls lqualla!M,ęod 9~llo 'AtIo?-0łaz.Id ł1łlumodsM lm 'lltJf 
'10 łl:unsuu az,lOlzsUl'l{ M ~Aqod j~UłQ 'll!O~Ołzs,{Zld 

'RMS puu ?!MOU'RtSlłZ aIS ZS!Sl1U1 fa.t9t'll M 'UHM.l[O 'l1łZS 

-ep1.łU 'a!SulnIłc:l a!qa!o z AUO(OM-Op'llZ malSar -
:łllaz.[ oa!u°'ll"N 

·afU1fIł.Iq !U1 o~azo Ot IłU ~~'UM,U łlll)'U.lMZ 'qou}"(uP.u M 
Ad~lsod o a!tIm łupug 'o~auo~ołaz,[d HUS A\ A~~!U'll 
-muz mlu z mał'lJ.\1'U1SOzod AU!ZPO~ a!M,p zazld ! nlO~ 
,zsllI1f op ł,.{q Az,[d ~n~o,[M-od o~a f ~!S maf\łllazoop oapl 
-OllU N 'pęouZOg!ZPM fa [om uw . .\qAłP01M-OP orom Ad 
-~tsod ~! "a!S pn OplM1.q)'Z oq "~~om alU yUM,AP!M 0:S 
a~ "Wa{'lłMOłlł? 'llUU}[SUł yud,.{sqo qO! ,\q'U 'mo!zpnt 
!m'BSllZJ aIS mL\I)~f\1z'U-ąn 'wa7.sn!ua!~ Ul,.{,[qOp no 
ł,\q a!um 'BlP 'map:l!Zpa!M alu ł1'lM-Aqaz.td a!zPB '91:> 
-9,tA\od ollfuoa!qo 'Aąaz,[lod arom 'UU Azp~!na!d ~mur; 

iluzouuz g,\l'Ulsozod oli fu'll P ,!-a [PO 'ł'UMAS!d a!u a!um 
op Ap~!n f9m 'l1:>t;IAZOO.lqoa ''linom !'llsa.lJ apnsAZSM 
!alo}"( z 1al ma{'UMoldo'll "UM,ts.mInUl AUU! '!'llKzum 
a!uUl łAzon M,911.\.lapl z ugpaf '''l:ł'UO yęopo{m zaz,td 
!oa!zp anu! ~!U 'fal)g!M ~!S małAZOU'l1U t11{ y~!d 
zaz.ld 'au[uzoAMZPUU ila~ ,\łAq arom Ad~lSOc:l 'AZpa!M 

09 -

- 51 -

Nie będziesz miał u mnie żadnych rozrywek, mu­
sisz się nawet wyrzec tych, któl'e są właściwe dla 
mł(\dzieńczego wieku. Lecz jeżeli mnie kochać bę­
dziesz, ja równą odpłacę ci miłością, Zawiedziony 
w uczuciu r()dzicielskiem, na ciebie przeleję mi· 
łość, będziesz mi synem. Zwiedzisz Europę i AzYię, 
do malarstwa czerpać będziesz wzory z otaczającej 
cię przyrody i możesz zostać wielkim artystą ..... 
O majątku nie mówię, ksiąi~ca fortuna b~dzie twym 
udziałem. 

Ucbwyciłem rękę jego i ucałowałem ją z wdzię­
cznością· 

- Zanim poświęcę się Bogu z rozkoszą służyć 
ci będę, będę ci synem naj czulszym. 

Tego samego dnia pożegnałem dobl'ych zakon­
ników, którzy runie wychowali i wraz z hl', Palmą 
opuściłem klasztor. Opiekuu mój dotrzymał wszy­
stkich swych obietnic. Podróżowałem i zbierałem 
szkice ze 'wszystkich miejsc zwiedzanych. Wątpli­

wości hrabiego,. czy życie przy nim będzie dla muie 
wystarczające, okazały się płonnemi. Nie brakowało 
mi przy nim nic. Mylę się jednak; tajemna boleść 
opanowała mą duszę: wiara, którą zaszczepiono mi 
w klasztorze, zdawała się nie istnieć w duszy hra­
biego,,, Nauka zatarła święte zasady; modlę si~ je­
dnak za niego i mam ufność w Bogu. Inny byłby 
może starał si~ oderwać mnie od wiary, którą sam 
utracił; on przeciwnie, zdaje się szczęśliwym, iż ją 

zachowałem, Przez moje to ręce rozlewa skarby po­
ciecby, nigdy napróżno nie wymienię nazwiska po~ 
tl':t.ebuj~cego. Jeżeli kiedy pomyślli o mej przyszłości, 
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